Oplata pocztowa uiszczona gotówką. 


Nr. 144. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
150 Mk., z dostawą do do- 
mu 170 Mk., z przesyłką 
w Polsce 176 Mk.,winnych 
państwach 810 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


5 marek. 
M 


Cena 
NUBBIU 

Konto czekowe F.K Q 
140.561. 


Reklamacje otwarte wolne 
od oplaty pocztowej. 


z 


Lwów, Foniedziałek dnia 20. Czerwca 1821. 


wychodzi cedzienaie o godzinie 6 rana 


Rok XXXIX. 
Geny ogłoszeń: 


wiersz nonparell. Zwy- 
A gel 


pierwszej Kelumnie Mu, 
brenitką 68 Mk. Po kro- 
nice i ketmunikaty 30 Mi. Dro- 
bne oglosamua za każdy wy- 
raz 4 Mk. 

Cała stronice W000 Mk., pół 
s tyg 5688 Ma., stro- 

en wasa (pod nagłów- 
kiem) 30.000 Mk., jedna ara 
ta na l. sirenicy 10.09) 
Paski na kalumpach Leksto- 
wych pe cenie „Madcęsłanago”. 
Osłoszenia na mkaćrięśą i 

święta o BP; drożej. 
„Kurjer Lwowski” w 

z datą dńła uastępoego. 


Feciakcja przy ulicy Ossolińskich I. 15. Administracja przy ulicy Cherążczyzny |. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
ciwarie codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3 do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Teiel. redakc. 19. 
t Warsrawie prenumeratę przyjmują ipojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień“, ul. Widok 19, oraz Adntin. „Gazety Luh“ ul. Świętekrzyska 17. 


Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


O podstawy pokoju 
na wschodzie Europy. 


W rok po nastaniu rzekomego pokoju w Euro- 
pie zaczął rysować się na heryzomcie Wschodu 
blok państw, który miał być dałszą realizacją po- 
mysłów antybolszew.ckich Francji, 

Mał to być blok państw odoinających „Euro- 
pe“ od bolszewrzmu, a więc sojusz połsko-re- 
muński z dopuszczeniem Węgier do tej „entente 
cordiale“, a może į innych państw. (Z tych inrych 
państw, przez koalicję stworzona Czechosłowacja 
oddała w lecie 1920 walne przysługi właśnie bol- 
szewkkom). Sojusz ten mial mieć charakter obron- 
ny przed bolszewizznem. O obronie przed reak- 
cyjną Rosją mie pomyślano. Nasza wielkopańska 
dyplomacja z głośną reklamą wiele rzeczy 
wszczynała chwalebmie i odkładała jakoś potem 
na bok. zek 

Z czasem interwencjotizm Spadł w kursie 
Wrangel dobił tę ideg, Siemionow jej nie wskrzesi. 

Natomiast pozornie udało się zlepić dr. Be- 
neszuwi tzw. „mālą emtentę". Minister Spraw zę- 
wnętrznych Czech, uświadamiając sobie niebez- 
pieczeństwo odbudowama krajów korony św. 
Szczepana z jednej strony, a z drugiej całą grozę 
irredenty nięm.eckiej, opartej na 1/3 ludności re- 
publiki, a mogącej liczyć na rosnące znów w siłę 
N.emcy — związał szeregiem konwencji Czechy» 
Rumunię i Jugosławię, starając się to mowe defen- 
zywne trójprzymierze, skierowane ostrzem prze- 
ciw Węgrom, oprzeć o kurs angielski, który może 
dać zabezpieczenie od strony. Niemiec. 

Jeżeli Czesi forytują emigrantów — Rusinów 
galicyjskich, czynią to me tylko dła apetytu go- 
spodarczego na korytarz do Rosji, ale i idą po 
linj polityki niemieckiej, 

Lecz ściana, którą chce oprzeć się Benesz, 
„mała ententa“, jest zbyt wiotka. „Mała ententa“ 
jest dobrym interesem dla Czech, ale mie daje 
żadnego zabezpieczenia dla Jugosławii, której głó. 
wnym wrogiem są Włochy, ani też dla Rumunii, 
której znowu najgroźniejszym sąsiadem i niepnze- 
jednanym sąsiadem jest Rosja, obojętnie, biała 
czy czerwoma. 

Dlatego prasa jugosłowiańska bardzo kryty- 
ezme patrzy się ma sojusz z Rumunja, a Rumumia 
przez usta samego sternika spraw zagranicznych 
mówi głośno o niezbędności wciągnięcia w tę 
kombinację Polski. 

O wejściu Polski do małej ententy mowy być 
mie może. Sojusz deferzywny czyli obrona po- 
działu Węgier jest da nas sprawą zupełnie obo- 
jętną. Ani nie mamy potrzeby wspomagać reakcji 
-madziarskiej, ani nie widzimy żadnego szczegóbne- 
go interesu w tem, żeby wzdłuż Karpat sąsiado- 
wał z nami Czech. 

My chcemy pokaju w Europie, bez jakichkol- 
wiek drutów kolczastych, bez jakichkolwiek inter- 


na Afryka. l - 
, Rumumja must wiedzieć, że do pomysłów, 
| stosowaych di Rbodesji czy Matabele, należy ko- 


Projekt Mt. Sforzy podstawą do rokowań 


w sprawie górnośląskiej. 


Paryż. (PAT.) „Echo de Paris" donosi, że 
projekt kompromisowy hr. Słorzy w sprawie G. 
Śląska będzie wedie wszełkiego prawdopodobień- 


stwa padstawą konferencji 
Briamiem. . 


lorda Curzona Z 


„wątpliwości 


Bytom. (PAT.) Dzisiejsze „Vołksville", organ 
sócjalistów większośc, wydawany w Katowicach, 
przynosi wielce interesujący artykuł p. t.: „Wąt- 
pliwuści z Głogówka”?. 


stwierdzane, Że w przeprowadzeniu pacyfikacji 


z Głosówka'”. 


Górnego Śląska istnieją trudności tylko pó stronie 

wemieckiej, wskutek tego, że generał Hoefer i kw. 

mitet 12, urzędujący w Glogówku, nie zastosował: 

W. artykule tym zostało |się do wezwasia komisji międzysojuszniczej. 
—— 


Oczyma bezstronnego Anglika. 


„Manchester Guardian“ o 


Pisma angielskie poświęcają całe szpąłty kor| 


respordiencjom z Górnego Śląska. Korespordencie 
te bynahniej nie są jednolite, owszem na łamach 
jednego i tego samego pisma spotykamy nieraz 
zdania zgoła sprzeczne ze sobą, Na ogół kores- 
pondenci angielscy szerzą przekomanie, że ruch 
powstańczy wymyka się z rąk Korfantego i musi 
się przerodzić w basulytyzm, zastrzegają się jed- 
mak, że ruch śląski nie ma nic wspólnego z bol- 
szew.z:nem, którego górnicy zupełnie nie rozu- 
mięją. Nie szczędzą również słów ubolewania ili- 
tości dla „nieszczęsnej ludności niemieckiej", któ- 
ra nietyłko nie znajduje obrony u wojsk francu- 
skich, lecz raczej żywi wobec tych ostatnich pe- 
wne obawy i stwierdzają, że nastrój wśród hudno- 
ści niemieckiej jest rozpaczkwy. Są jednak i mne 
głosy. Nawet na łamach wrogiego nam orga 
przemysłowców, jakim jest „Mamchester Guar- 
dian*, walczący o „niepodzielność okręgu prze- 
mysłowego', zjawiają się korespondencje, świad- 
czącę, że są jeszcze ludzie w Anglii, „Którzy za- 
chować umieją sąd o ile możności obiektywny. 
Korespondent bytomski nie waha się twier- 
dzić, że błedem poważnym stromy koalicii był 
wybór Opola na kwaterę komisji, Opole leży bo- 
wiem w powiecie o wigkSsZOŚCi niemieckiej i spra- 
wa plebiscytu nie może być z tego punktu obser- 
wacyjnego należycie oceniona, W Opolu człón- 
kowie komisji stykają Sę iedynię z Niemcami i 
mimowoli przejmują s'ę nastrojem niemieckim. Na- 
leżało wybrać Bytom jako leżący w strefie mic- 


powstaniu górnośtąskiem. 


Szamycj, gdzie komisja pozostawałaby w kontakcie 
zarówno z Nemcami jak z Polakami. Front nie- 
miecki oddziela Opole od<częŚci polskiej i „trudzo 
w takich warunkach puzostać neutratnym". 

Omawiając wiadomości o terrorze polskim, 
korespondent stwierdza, że równie dobrze można 
mówić o terrorze niemieckim. Niemcy wakwą z 
zaciekłością, ale także i z mMeści do samej woj- 
ny, Polacy wojny mie iubią, walczą tylko przez 
fanacyzm narodowy. Informacje i tlumaczenia nie- 
mieckie zbiane są przez Polaków, jednak znaidu- 
ją mw więcej wiary u Asgbków, gdyż Niemcy 
walczący na Śląsku są to przeważnie jmtcligenci, 
z którymi porozumieć się latwiej, gdy powstańcy 
to proletariat obcy zupełnie, tembardzicj że 
„umysłowość Nierrrów podobna jest do angel- 
skiej, zaś polska wogóle zasadniczo udnkenna". 
Porozumienie utrudnia jeszcze bardziej rozgory- 
czenie ludności przeciw Angłji, ludmości uciśnio- 
nej, ożywionej entuzjastycznym nastrojem. G Kor- 
fantym wyraża stę ów korespodem z najwyż- 
szem uznaniem, jego Siła wo, hart i n:ezłomne 
dążenie do cełu imponua Anghkowi . „Powstanie 
nie pozbawione jest kleańzrnuw lecz me jest to 
powodem, aby nie zostało zfikwadowame możś- 
wie jaknajrychkeś". I 

Koukluzja ta, odbiegająca od treści całego &- 
tykułu jest niemniej niezwykłe charakterystyczna 
dla umysłowości angielskiej, nie dającej się od- 
wieść od powziętego z góry planu. 

nia 00 


Liga narodów rozpatrzy konflikt pałsko-lifewski. 


Genewa, (EF.) Radio. Dnia 17. bm. otwarta została sesja Rady Ligi Narodów, która rozpatrzy 


między mnymi kondlikt polsko-litewski. 


GEN. NIESSEL W POZNANIU. 
Poznań. (EF.) Radio. Dnia 18. bm. przyby! tu 


szef misji francuskiej w Poisce gen. Niessel i na | Qdyssa słów 


placa Wolności dokonał uroczystej dekoracji OT- 
derem franc. Legii honorowcj wielu oficerów. 


Dzisiejszy „TYDZIEŃ LITERACKI“ zawiera: 


O. Ortwin: „O samobójstwie rzekomego 
kikoro“, 

J. Witttin: „Z przekładu Hiomeroweł Odysseż”. 
Z nowych wydawnictw. 


ryganz czesko-rosyjski i że dla niej samej groźny 


KURJER LWOWSKI z dnia 20. czerwca 193%. Nr. 144. , 


part z konferencji barcelońsk ej (przedstawiciel 


jest. A z Czechami, gdy szczerze zlikwduią swej Hiszpanii): 


pomysły pomostów dla obcego impierialzmu, po- 
łączy nas wspólny interes: obrona przed Pan- 
zermaitją, 

Mamy z państwami między Bałtykiem a Ma- 
trzem Śródziemnem wspólną matiormę: cażene 
da budowy nowoczesnego życią, do silnegą urze- 
czywisinienia idei wolności, współną putrzebę po- 
koju. Aie do takiego sojusgu trzsnaby znałeść 
bardziej pozytywną formułę, jak abrona traktatu 
w Triamon, 

Niedociągniębo dotąd wieju strun. Dziś, gdy 


Sprawy wschodnie dla Polski stać mogą się aktu: |S"aczenią Węgier U : 
dużej, Złość. Rzeczywiście nas! nafbliżsi sąsiedzi mogą 


alnięjsze, gdy sytuacja wymaga wogóle 


Wyspy Aałand (przedstawiciel Włoch). 
Spór polsko-litewski, Sprawozdanie przedsta- 
wiciełą Belgji z konferencji brukselskiej. 
Sprawa mandatów A. p 
Sprawezdąme sekretarza generalnego ze sta- 
nu wszygtkich powyższych kwestii, 
—OG—— 


Sytuacja na Węgrzech. 


Prasa francuska zdaje sobie jasng sprawę ze 
i rokuje w pomyślną pęĘZY- 


ekspanzji sł, capytujemy, w uczyni się dla pokożu|PIĆ zadowoleni z rezultatów swej pracy. 


wschedmo-europeiskiego, 
polsko-rumuńskie ? 


Program prac 
Rady Ligi Narodów. 


Na programie obecnej sesji Ligi Narądów w 
dnieją następujące sprawy: 

Memurjał Albaag, zwracający uwagę m obe- 
ceną sytuacię w Albanjj, stworzoną przez okupację 
niektórych prowincji przez Greków i Jugosławię. 
Albanija żąda interwencję Ligi. 

Sprawa zagłębia Sarry. Przedstawicieł Chin 
refarować będzie protest niemiecki przeciw obe- 
cności wojsk francuskich w Sarze i wogóle prze- 
cw rządom iranouskin w tej prowincji, 


Budżet Ligi na rok 1922, 
Sprąwa Gdańska reierowana będzie ` przez 


iak ułożą się stosuńki 
5, P. 


„przedstawiciela Japonii. Qmawiane będą: Konsty- 


tucja gdańska, Przewóz breni przez Gdańsk. 
Obrona wałnego trmasta. Reklamacja Polski w 
sprawie egzekucji 28 art. traktatu połsko-gdań- 
skiego. Protest rządu potskiegu przeciw wyrokowi 
wysokiego komisarza w sporze „Deutsche Baeuern 
Bank“ — Puppeł i Kauczyński. Protest rządu poi- 
skiego w sprawie straży portowej polskiej, Me- 
morat wysokiego komisarza 00 "4a! 
nia Sprawa mamlatów B. 4 l ~ wi wam à 
~ Rapórt kom'sji ekonomicziej, fifdnsowęh hy- 
zienicznej referuje przedstawicet Francji. 
Raporą kamisji poprąwek Paktu Ligi, złażowy 
przez przedstawiciela Anglii Chodzi tu głównie 


Ju 


o żądanie Kanady usunięcia 10 art, mocą którego 


członkowie Ligi zobowiązują się szanować jcłuo- 
nić nietykalność terytorialną i niezależność pobity- 
czną wszystkich członków Związku. Antyki ten 


był główną przeszkodą dla przystąpienia Stanów j 


Zjednoczonych do Lgi, 
rzeńą specjalnej komisij politycznej. 
Sprawa mtiejszośc, w Albani i Finlandii i ra- 


ANDRZEJ STRUG. 
Wyspa zapomnienia. 


«Ciąg dalszy). 
ROZDZIAL I. | 


Spąf, budził się, wodzi! przez chwilę wókałó 
siebie oczami, które nie nie rozumłaiy i zmowu 
zapadał? w kamienny Sen. Wreszcie niewiadoma 
pa ilu godzinach naspał się t usiadł na trawie. 

Ogromne czerwone słońce  zaglądałg mu 
w same Oczy. Stało nisko, dotykając horyzontu 
i rozlewając po obszarach wód krwawe, rażące 
blaski. Morze huczało jeszcze u brzegu, ale fala 
szła już spokojmie, wiatr ustał, było duszno, g0- 
rącó. 

Jorg Przymkną! oczy od blasku, ale czerwo- 
ne koła krążyły mu nieznośnie pod powiekanrń, 
hłądząc jakby pó mózgu, wznósły się kędyś, į on 
musiał podnosić się za niemi. W głowie czul 
sam i zamęt. leczął i stękał, nie wiedząc o tem 
Nurtował w nim tępy przykry ból. Czuł go w s0- 
bie wszędze. Nie wiedzial, co gó włąściwie fali 
i jak. Wiedział jeno, że nie zdołą wytrzymąć dłu- 


5 


Węgry ograniczone do 33 proc. dawnych 
ziem, a do 41 proc. dawnej lminości, stanowią pod 
względem narodowym zwartą całość i to rwqwzy 
siłę. Z dawnych bogactw zostało im 43 proc. nel- 
nej ziemi, 66 proc, winnic, olkrzyme hogacrwa 
kopalne i przemysłowe. Sytuacja finansowa We- 
gier poprawią się, W styczna frank francuski 
wart był 40 koron węgierskich, w maiu już tylko 
17. Paryska bersa zaczęła notować korony wę- 
gerskie. Zwyżka ta może być szturczna, lecz do- 
wodzi, że sfery zachodnie mają zaufanie do roz- 
woju Węgier. Jest ona dziełem ministra skarbu 
rlegedusa, który omejmuiąc władzę, zastrzegł so- 
bie zupejną swobodę dzialania przez rok i po- 
stępował rzeczywiście bezwzględnie lecz skute- 
cznie, Zajął 20 proc. wszystkich depozytów ban- 
kowych i kas oszczędłości. Podniósł! ogromnie 


| podatki. Obcojążył wielkie włąsności taksą aż do 


25 proc. ich wartości, Pragnie on podneść o 15 
proc. kapiłał wszystkich towarzystw za pomocą 
akcji, będących własnością państwa. Obniżył o 4 
proc. wysokość długów państwowych przez -u- 
chwalenie ustawy z dna 7. grudnia 1920 r., która 
wykonywana nie jest. Ustawa nasząca charakter 
sziucznego kompromisu nie okazuje się żywoainą. 
Więcej przyszłość. na rozdział ziemi między żołę 
nierzy. Kolonie żołnierskie zamieniają się w kolonie 


rolnicze, pozostające stale pod rozkazamuoaficerów» 


—0—PO 


Wola ludności nie ma znaczenia: 
w Europie, 


SPRAWĄ WYSP ALANDZKICH. 
Bieżące posiedzenie Rady Ligi Narodów ma 
zająć się znowu sprawą wysp Alandzkich, które 
komisie  %rawozdawców przyznała  Finlaadji 
wbrew wyraźńej woli ludności. 
Archipelag Alandaki obejmuje 300 wysp i wy- 


Bo raku 1809 archipelag, podobnie jak i Finlandja 
na nogach, ale z trudem zaledwie zdołał podnieść 
Się na kolana. Kiedy otworzył oczy, słońce już 
Znikło, morze było ciemio-Sine, a na czarnym 
niebie iskrzyły się roje jasnych gwiazd. Wyska 
nad nim rogpościerały sę szeroko i wspaniale 
strzelńste pióra liści paknowych. Spokojne, nie- 
ruchome „wisiały nad nim, umizane brylantam 
gwiazd, 

Usiławał się rozpowić z pasa korkawego, któ. 
rego taśmy straszliwie uwierały go na ram'onach 
i w pasie. Z trudem, długo, niezgrabnie jak bez- 
ręki rozpikuał klamry. Bez pasa wydawał się już 
rzeźwieiszy, Wsnarł się na rekach i bezmyślnie 
poczołzał się kędyś. Ustał wkrólice. Odhoczał 
i wlókł się znowu. Natrafiwszy na pasemko wały 
zatrzymał się. 

Był to wązki strwnyczęk, obrośnięty wiel- 
kiem łodyzami. Leżąc na brzegu, pił długo a je- 
kiem rozkoszy, nienasycony. Potem rwął łodygi, 
żuł je, wysysał. Było tę słodkąwe, kwąskowe, 
cudnie rzeźwiące. Odpoczywał, zbierątac myśli. 
Walczył z tą nową sermością, która ciągnęła go 
do ziemi. Przypominał sobie coś pracowice. 
Usnął, wpatrzeny w świetny, tajenyiczy, szeroko 
rozpięty na niebie znak południowego krzyża, 

Szkumer leżał na dawnym mieśscu, Tylko te- 
raz wyrósty dokoła niego rumowiska kamieni 


żej. Jeczai, wil się pa ziemi. Wreszcie zgadł, co|j żeber skalnych, między któremi pieniło się į ry- 
to za ból. Byl straszliwie, nie do zniesien$ słodny |czałg morze. Okręt rzucony był menot na brzeg 

Żądza jedzenia wrócha mu w ijednęj chwili |i przewrócony dnem do góry. Wysokie srupy Wo- 
upamięianię j energię. Chciał się zerwać i stanąćldy wzbiiały się nad rem od strewy morza. Mewy 


należał do Szwecji i dopiero traktatem we Er:e- 
,derkshamm odsiąpiony został ppniewolnie Risi. 
„Podczas gdy Finlandia złożyła natychmiast przy- 
sięgą nowemu panu, meeszkańcy wysp Alandekich 
| podnięśli wstanie i próbowali zrzugić jarzmo 
 rogyjskie. pŠ eżeni, wcieleni zostail dą. Fmlan- 
dji i odtąd dziel:li jej losy. RewoRieja rosyiska dala 
Finlanda niepodiegłość zupełną. Jednak ludność ar- 
chipelagų chciala skorzystać: z zamięszania i po- 
wrócić ną iope dawnej ojczyzny swej, Szwecji. 
Przeprawśdzety przez nich piebiscyt dał 06.4'prac. 
"głosów. Jednak na nieszczęście sprawa wysp 
Alandzkich ze względu na ich strategiczne zna- 
czenie podlega kontroli międzymarodowej od trak- 
tatu parysk ego z r. 1856. Wąbec reklamacji Tin- 
landji sprawą zajęła się Liga Narodów, dełegując 
kornisję prawniczą i komisję sprawozdawczą go 
zbadania sporu. Na neszczęście zdanie obu ko- 
misji różniło się zasadniczo. Na pytanie, ezy Wy- 
spy Alandzkie mają prawo pddzieiać się bez ze- 
zwolenia państwa, do którego należały, edpow e 
działa komisja prawników przychylnie, powctu- 
jąc się na to, że archipelag zgłosi swe połącz. ne 
ze Szwecją zanim Finlandia uzyskała n.ęep die 
głość. Natcyniast komisja sprawozdawców oparta 
Się teanu twierdząc, że F.nlandja już w lenie ko 
sji miała charakter prowincji autonomicznej, które: 
archipelag był częścią od roku 1609, Na decyzię 
komisji sprawozdawców — która zwycężyła — 
wpłynęło silne | sianowcze stanowisko Faiand;. 
pozwalające się obawiać zawikłań zbrojnych Dla 
zachowania więć pokoju rzeczoznawcy zapropo- 
nowall „status quo" z zapewnierwem pewnej atu 
nomji. dla wysp, 

Dowodzi to, że wobec Ligi Narodów tylko 
siła ma znaczenie. 

Decyzja ta wywołała na wyspach i w Szwe- 
cji niesłychane rozgoryczenie. Alandczycy zapo- 
wi.adają opór zbrojny w razie pogwałcenia pighi- 
scytu i woli ludności. Szwecja poleciła obronę 
swego stanowiska p. Brantingawi. Sprawa ta na- 
biera dziwnego oświetlenia, jeśli się zważy, że 
połączenie wysp Alandzkich z Finlandią popierane 
jest gorąco przez Niemcy i że lezy ono również 


«jw interesach Rosji, która łudzi Się nadz eją odzy- 


į Skania- chóć części dawnych wplywów.-Eiga Na- 
,todów odgrywa dziwną rolę obrońcy interesów 
|niernieckich na każdem polu. 


_ me=QQ"me 
Kontrrewolucja i ewolucja 
w Sowdepji. 


„Wpered” wystąpił w nrze 92 z artykułem 
ws:ępnym, kóry inwenraryzuje wszystkię dem- 


Sprawą mne być powie- sepek, liczy 27.300. ludności w przeważnej części K'miady z moky 1921, po których tyle spodziewała 
Isrwęckiej, gdyż tylko 895 osób mówi po fińsku. 


się nerwowa, a przścież wierna zasadzie „Contra 
spem spero“ emigracja antybolszewicka. Przypo. 
krążyiy nad nim, obsiadały go 4%. płoszane przez 
nadbiegające fale, ułatywały. « 

_ Jorg rozglądaj się bacznię wokoł i nądsłu- 
chiwał. Wybrzeże było piaskie, porosłe bujnie 
neznajomem zielskiem, Gdzieniegdzie wys'rzełzty 
pojedyńcze kępy palm, z których wiele ogołaco- 
nych z korony sterczało Smutno jak palke Od 
morza usypapy był wysoki, rozległy wał kamieni. 
jo który z przeimującym szelestem róztrącały się 
szerokie płytkie fale. Dalej w głąb teren wznosił 
się stromo. Okrywa! się gęstą zielenią drzew 
t krzewów i szedł wysoko ku górze, kończąc się 
wreszcie w dali dziwacznie załamanemi ksz'ałtą- 
[mi nagich różowych skał, które jak potężne to. 
go" cze malki, rysawały się na tle pogodnego 
neba. 

Nigdzie człowiska, ami jego śladu, ani odgło- 
su. Tylko zgłuszony ryk fal w rafach, kwiledie 
mew i uparte skrzeczenie małeńkich ptaszeczków, 
które uwliały się wokoło, migocąc į mieniąc sę 
w iasnem powietrzu, lak ciskane garściami różno- 
barwne szkiełka. Czasami pezełrunął olbrzymi 
niebieski motyl jak wystrzygnięty z barwnego pa- 
pieru, z ódłegłych zarośli dobegały zgluszeme 
chrapliwe gwizdy lub dzikie, podobne do szcze- 
kania, głosy niewiadomych zwierzat. A tuż przed 
nim rozpostarta bezbrzeżna Szarorsłma pusy- 
wa wód. 

2 KC. d. n) 
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mina ile nadzieji a potem rozczarowań sprawil 
bunt krosziadzki, tak rychłu zduszony, jak potem 
liczono na bojówkę Antonuwa, który w tambow- 
skiem i ariołskim bil zrazu bolszewików a wnet 
został „zlkwidowamy”, matuje rozczarowania œ) 
dy powstania ukraińskiego i pogłoski o wojnie 
bolszewji z Rumunją a nawet Pofską(!). Teraz na 
Dalekim Wschodzie generałowie carscy Siemio- 
now i Kappel, wsparci wydatnie przez Japonię o- 
czyszczają Sybir z bolszewików, wobec czego 
wranglówcy pong wyjeżdżają na Daleki Wschód, 
a Borys Sawimkiow pogodził się neałrcyjną emigra- 
ają rosyjską z Konstantynopola — Siemionow Z 


PRZESILENIE GABINETOWE ZAKOŃCZONE. 

Warszawa. (EE.) Radijo — K kuluarach sej- 
muwych krążą pogłoski, że przesile:tje zakóńczo- 
ne. Steczkowski przyrzekł cofnąć swą dymisię. 
Kandydatem na ministra sprawiedliwości ma być 
pP. Subolewski, aprowizacji p. Grzędzielski. 


UMOWA POLSKO-RUMUŃSKA. 
Warszawa. (EE.) Radijo. — Dzś wyjeżdża dó 
Bukaresziu delegacja rządu, cHłem ułóżenią Osta- 
tecznegu podpisarta szeregu umów polsk%-rumuń. 
skich. Na czele delegacji stoj wiceminister Strass- 
burger. 


Japvuńczykami ma niepokoló(?) ukrańską republi. |; 


kę „Zielony Klin“, połużony nad Pacyfikiem (Co za 
tragifarsa dziejowa: wojna jąpońskó-ukraińska nad 
Wielkim Oceanem!) Wobec takich pogłosek nie 
przypomina już „Wpered, że Kułczak był nad 
Wołgą, a skończył gorzej niż jnni Bermomdty, ale 
i pomija, że Władywostok wok bliższy, 
niż Murmań dla Anglików i zdaje sę, iż czerwvne 
wschodzące słońce tam będzie już nie „krasncje” 
tylko — mikada, że rozgrywa się epilog katastro- 
iy Mukdena i Cusziny. 

„Wpered me jest ani emigrancki, am; anty- 
bulszewicki, więc podaje w drugim artykule we- 
wnę'rzne przyczyny, dlaczego Rusja nie wierzy w 
kemirrewolucję, Otóż przytacza artykuł z „Praw- 
dy“, w którzj mienszewik Larin wykazać stara 
sę, że zachwianie gospodarki. prywatnej w produ. 
kcji chłopskiej, rzemieślniczej j w małym handlu 
sest zgodne z zasadami newolucj: rosyjskiej, Wie- 
rzymy, że menszewicy chcieli svcjałtzacji trans- 
portów i wielkich przedsiębiurstw. Ale wiemy, że 
Ur::gę tę ewolucyjną odrzucili bolszewicy, bo i 
wiekie przeds ębiorstwa wydzierżawiaią Vander- 
bildtom į Stinnesom. Zresztą wszystko w purządku 
„prncipialno* jest rewolucja socjalna, a w rzeczy- 
wistości, która jest przecież rzeczą uboczną, tyl- 
ko rewolucyjna zamiana 'usób, 


Głosy ze Sląska. 


PACYFIKACJA ŚLĄSKA, 

Berfin. (EE) Radio. Dzienniki berlińskie duno- 
Szą, że po ustąpieniu powstańców szereg ważnych 
miejscowości zajęli Anglicy I tak zajęli oni: Koźle, 
Rac.borz j W. Strzelce. Oddziały alianckie obsa- 
dziły również Dobrydzień i Tarnowsk.e Góry. 


PROTEST DUCHOWIEŃSTWA NA G. ŚLĄSKU 
PRZECIW GWAŁTOM NIEMIECKIM. 

Bytom. (EE.) Radio. Księża polscy zebrani 
w Hucie Królewskiej wysłali do papieża depeszę, 
w której uskarżają się na gwałty niemieckie, do- 
kony „ue na duchowieństwie polskiem i ludności 
górnośląsk ej, oraz proszą papieża g mianowanie 
delegata apostolskiego, któryby położył kres tym 
nadużyciom. 


PODSTĘP GEN. HOEFFERA. 

Bytóm, (EE.) Radio. — Oddziały Hoeifera u. 
stąpiły z pozycji na G. Anny, przenosząc sę dó 
Leśsicy. Jestlo jednak podstęp, gdyż mając w 
swem ręku ważny punkt węzłowy Leśnicę panują 
nad całą ukoicą, Polacy na ogół lojalnie wytcónu. 
ją zobowiązania, w niektórych tylko jeszcze pum- 
ktach, nie ufając Niemcom stawiają opór. 

—— 


BRIAND PRZEDSTAWI DNIA 22. BM. POLITY- 
KĘ RZĄDU W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ. 

Paryż. (PAT.) Na prośbę senatorów Poinca- 
rego, Doumerge'a iDe Selves zapowiedział Briand 
że 22. În. przedstawi przed komisją spraw zagra- 
nicznych senatu politykę rządu w Sprawie Górne- 
go Śląska i w sprawie wschódniej. 

— <09 


PACYFIKACJA WSCHODU UZYSKAĆ SIĘ DA 
BEZ WOJNY. 

Paryż (PAT) Po odroczeniu dyskusj nad in. 
terpelacją komunisty Cachin w sprawie wyda- 
rzeń na wschódzie Briand oświadczył, że dysku- 
«sja w tej sprawie byłaby przedwczesną ą nawet 
niebezpieczną. Rząd irancuski nic dą yẹ sprowa- 
dzić z drog polityki, jaką raz obrał, Przy odnobi. 
"nie cierpliwości przy. dużej dozie rozwagi uzyska 
się w bliskim czesie pacyfikację wschodu w zu- 
pełnej harmonii z tradycymymi interesami Francji. 


RZĄD POLSKI ZATWIERDZA PRZEDSTAWY. 
CIELA UKRAINY SOWiECKIEJ W WARSZAWIE 

Warszawa. (PAT.) Rząd polski na prośbę rzą- 
du Ukrainy sowieckiej udzelił agrement przedsta. 
wicielowi Ukrainy sowieckiej w Włizrszawie p. 
Szumskiemu. — Oprócz ip. Szumskżego należy dò 
przedstawicielstwa Sowiecko-ukraińskiegg p. Kur. 
gin jaku radca legacyiny i p. Sijak jako pierwszy 
sekretarz puselstwia. 


POLSKI ATTACHE WOJSKOWY W MOSKWIE, 

Warszawą -(PAT.) Podpułk. Wolikswsk: zo- 
stał mianowany attache wojskowym. przy posel- 
stwie Rzeczypuspolitej polskej w Moskwie. 


AUDJENCJA POŻEGNALNA SKIRMUNTA 
U KRÓLA WŁOSKIEGO. 

Rzym. (PAT.) Król włoski przyjął onegdaj na 
audiencji pożegnalnej dotychczasowego ministra 
pełnomocnego polskiego przy rządzie włoskim p. 
Skirmunta, mianowanego obecnie ministrem spraw 
zagr., który udaje się do Warszawy dła objęc a 
nowego stanorw.ska. Król zaprosił następnie p. 
Skirmunta na Śniauanie, w którem wzięli udział: 
ks. Aosta, hr. Sforza, podsekretarz stanu w mi- 
nisterstwie spraw zagr. hr. Saluzzi, oraz minister 
dworu hr. Mattisti, 
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WYJAZD MIN SKIRMUNTA DO WARSZAWY. 


Rzym. (PAT.) Minister spraw zagranicznych 
Skirmunt wyjechał dziś wieczorem du Warszawy. 
żegnany przez hr. Storzę, ambasadora francuskie- 
zo, posłów Rumihji, Czechusłowacii i Letwy*— 
członków poselstwa polskiego wraz przez licznie 
zebraną kolonię polską. 
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WYJAZD SPECJALNEJ DELEGACJI POL- 
SKIEGO RZĄDU DO RUMUNII. 

Warszawa, (PAT.) Dziś wieczorem wyjeżdża 
do Bukaresztu specjalna delegacja rządu polskiego 
w celu sfmalizowamia i podpisania szeregu umów 
gospodarczej natury z Rumunją. Na czele delega- 
cji stoi wiceminister przemysłu i handlu Henryk 
Strassburger. W skład delegacji wchodzą przed- 
stawiciele ministerstw: Spraw zagr. przemysłu 
i handłu, kolei żelazmych robót publicznych, poczt 
i telegrafów. 


WICEMINISTER PLUCIŃSKI WEŹMIE UDZIAŁ 
W OBRADACH LIGI NARODÓW NAD SPRA- 
WAMI GDAŃSKA. 

"Warszawa. (PAT. Dziś wyjeżdża do Genewy 
przewodniczący delegacji polskiej na rokowania 
polsko-gdańskie, wiceminister Pluciński, aby wz.ąć 
udział w rozprawach Ligi Narodów nad sprawami 
Gdańska. 


AMBASADOR JAPOŃSKI W PARYŻU REFE- 
RENTEM SPRAWY GDAŃSKIEJ. 


Gdańsk. (PAT.) Na posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów sprawę Gdańska referować będzie ambasa- 
dor japoński w „Paryżu, br. Ishii. Rozstrzygnięte 
będą trzy zasadnicze sprawy, a mianowicie: 
1. ostateczne brzmienie artykułów 5, 41, 44 i 71 
komstytucji Gdańska, 2. stanowisko senatorów u- 
rzędujących, 3. upoważnienie Ligi Narodów do 
żądania każdej chwili od woln. m. Gdańska wpro- 
wadzenia zmian w konstytucji w miirę nasuwa: 
jacej się potrzeby. 


3 
cy rumuńscy oferowali Rosji cuker, sukno, le» 
karstwa, drzewy i naftę w zamian za to żądał mae 
szyn fabrycznych. Robotnicy suwieccy nie zgor 
dziłi się jednak na wydane tych maszyn. 


BURZLIWE OBRADY PARLAMENTU 
NIEMIECKIEGO. 

Berlin, (PAT.) Wczorajsze posiedzenie parki- 
mentu rentieckiegó było widownią burzliwych 
scen na lie interpelacji niezawisłych  socialistów 
w sprawie zabójstwa przewódcy komun siów b.- 
warskich w Munachjum, Kiedy przedstawiciel hie- 
m eckiej parij ludowej Mitielmann oświadczył, że 
komuniści nie są Niemcami — odczwały się burz- 
twe protesty z ław komunistów, przyczcem doszlu 
do czynnych znieważeń. — Przewodniczący był 
zmiszuny zawiesć posiedzenie. 


GRUZJA A BOLSZEWICY. 

Warszawa. (EE.) Radło. Wczoraj odbyły się 
konferencie przedstawicieli prasy warszawskiej 
z marszałkiem pariamentu gruz ńskiege i gruz'ń- 
skim min strem spraw wewnętrznych. Murszałek 
p. Czehe:dze prosił o poinformowanie społeczeń- 
stwa polskiego o losach Gruzii. Minister p. Ruini- 
n:szwili stwierdził, że bolszewicy okłamuią Euro- 
pę twierdząc, że Gruzja nie została zawojowana, 
ale skutkem przewrotu wewnętrznego zmieniła 
rządy. Stosunek Gruzji do bolszewików jest na- 
wskróś wrogi. Gruzja dąży do niepodległości £ 
wypędzenia bolszewików z kraju. 


Beznadziejny stan 
zdrowia Trockiego. 


Helsngfors. (EE.) Radig.' Z Moskwy donoszą, 
że lekarz stw erdził u Trockiego raka w oskrze- 
lach. Stan beznadziejny, 


CZECHY PRAGNĄ POLSKI SILNEJ 1 SKON- 
SOLIDOWANEJ. 
Praga. IPAT.) „Tribuna“ podkreśla koniecz. 
ność poliyczią i ekóncmiczną przymierza polsku- 
czeskiego, mówiąc, iż tylko ten związek mógłby 


dać podstawy życiowe szeregowi traktąsójy ma- 
. jących na oku pacyfikacji Europy środkowę, Cze- 


chosłówacia potrzebuje Polski, jako bariery neu- 
tralnej od strony Rosi sow'eckiej. Dłategd życzy 
sobie Polski silnej i skórsoliiowanej, zamiast sła- 
bej i zdezorganiz.wanej. Rumunia przystąpiła do 
przymierza z Czechosłowacją pod warunkiem na- 
wiązenia przez tą ostatnią dobrych stosunków z 
Peską. Mocarstwa sprzymierzone widzą w Puisce 
silną ostoję i vparcie w ich polityce w Eurupe 
śrorikowej. W przymierzu z Czechami stanuwiła- 
by Polska tem silniejszą przeciwwagę dla N emiec 
z ich tendencjami imperjalstycznemi. Tak więc oc- 
rozumienie to wyszłoby na dubro obu krajów, 


BENESZ GRATULUJE JUGOSŁAWII. 


Praga. (PAT.) Bemesz skieruwał do Pascza 
depeszę gratułacyjną z powodu dojścia da skutku 
przymierza rumuńsko-jugusłowiańskiegó. Widzi 
on w tem wypadek polityczny pierwszorzędnej 
wagi, 


WIZYTA LORDA CURZONA W. PARYŻU. 

Paryż. (PAT,) Lord Curzon przybył do Pa- 
ryża, gdzie będzie konferówa! z Briandem. Lord 
Curzon miał w ostatnim tygodniu szereg konferen- 
cji z L. Georgem ne sądzą iadnak, aby na tych 
konferencjach omawiany kwestię scjuszu angiel- 
skó-francuskiego. Rokowamia dotyczące wyjaśnie- 
nia bieżących kwestji politycznych między obu 
państwami ne bez będą bez wpływu na obrady 
Rady Najwyższej. Omawianą ma być vgółna poi- 
tyka wobec Niemiec, kwestja odszkodowań, oraz 
ostatnia konferencja Ratenau z Loucherem. Będzie 
też mowa o pvdziałe Górnego Śląska i o kwesii 
wschodniej. 


„PERSONAE GRATAE*. 
Lóndyn. (PAT.) „Daily Herald“ dónósi, że rząd 
angielski uważa Krassina, Kliczkowa i Birzina za 


*|personae gratae pizy wykonywaniu traktatu han- 


ROKOV ANIA SOWIECKO__RUMUŃSKIE 
CHWIEJĄ SIĘ, 
Gdańsk. (PAT.- „Danz. Ztg.* donosi, że roků- 
wania pomiędzy Rumunią i Rosją sowiecką. nie 
Goprowadziły dv żadnego rezultatu. Przemysłow- 


dowego. — Poddbnie i rząd rosyjski zezwokł na 
przyjazd personalu m sji angielskiej da Ros#, ma- 
jącej w najbliższym tygodniu przybyć do Mo. 
skwy. 

ejm 


P.RATENAU ZADOWOLONY. 
Bordeaux. (PAT.) 
dzeniu komsjiij reparacy;nej Rady 
Rzeszy oświadczenie co do spraw, dotyczących 
Francji i stwierdził, że prace okułó odbudowy — 
są już prawe na ukończeniu: mówił też o komie. 
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że znalazł w ministrze Loucher współpracownika 


Ratenau złdżył na pusie. |POWaŹmego i bczsiromiie |rakiuiącego te puwa- 
ckomośnicznej |2NE kwestje. 


DWA MILJONY STRAJKUJĄCYCH. 
Londyn. (PAT.) Liczba straikuiących w Anglii 


czności dokłednepo określenia Świadczeń, które [robotników wzrasta z każdym tygodniem i osią- 
Niemcy mogą na rzecz Francji przedsięwziąć. P.ignęła w ostatniin tygodniu cyfrę 2.185.0600. 


zadowyolen'e z faktu — 


Ratenau wyraził swoje 


DAR 


USKUTECZNIA 


WYPŁATY 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


W WARSZAWIE 


KRONIKA. 


Kalendarzyk- 

Dziś rz kał B, 5 po św.; gr. kał. N. S. św. Ducha. 
Juttó rz. kat, Syiwjuśz, gr. kał. Poned, Sosż. — Wschód 
słońca 3'17, zachód 7'32. 

Kepertuar teatru miejskiego. 

W niedzielę pop. *Doń Juane, występ Brydźińskiego— 
o 7'30 wiecz. »Gzar mundurue. 

W poniedziałek »Samśion i Dalilac, tragikomedja w 3 
aktach, wysięp Brydzińskiego. 

Mały teatr miejski (ul. Grodecka 3b.) 

W niedzielę »Rzeszywistość«, występ Brydzińskiego. 

Początek przedstawień o godz. 7'30 wiecz. 


We tiwowie. 


Jak zwyńle! Połączenie teletoniczme mię- 
dży Lwowem i Krakowem, między Krakowem 
i Warszawą, Oraz między Krakowem i Wiedniem 
brzetwane ń 

—- 

— Ożara Władystawa IV. oddana Półsce. W 
oknach księgattij Gubrynówicza j Syna przy ul. 
Kilińskiego Wystawionu totsgrafję złotej czary kró. 
łe Wiadysiawa IV., która est jedynym przednio. 
tern vyraźmie pfzyżiiatym Połsce w traktacie pa. 
kójowym z Austrią w S. Germain. Czara ta znaj. 
duje się w Mużeum narodowem w Wiedniu i była 
darem cara Michata Fjedorowicza. Po Śmierci 
Władysława IV, wdowa po nim Królowa Cecylia 
Renata, córka cesarza Fordytanda II, zawiozła ten 
puhar do Wiednia, Jak wiadomo traktat w St. 
Germain wspomina tylko ubocznie w 4 miejscach 
o Polsce, 2 jednym z tych ustępów jest właśnie 
rewimdykacja gwej czary. 

— Adres dia próf., dra Jana Kasprowicza, Na 
wystawie towarż, Przyjaciól Sztuk pięknych jest 
od kilku dni wystawiony adres Żwiązku Polskich 
Towarzystw Naukowych, żawerający podzięko- 
wanie prof. drowi Janówi Kasprowiczowi za pa- 
stanowienie puzostamią we Lwowie i odmówę 
przyjęcia katedry w Poznaniu. Adres jest arty. 
stycznie wykonany przy użyciu motywów rodzi- 
mych przez p. Rudolfa Mekickiezo. 


— Sekcja spisko-orawska Komitetu Obrony 
kresów zachodnich we Lwowie odbyła posiedze» 
nie w dniu 15. bm. pod przewodnictwem red. Bo- 
lesfawa Wysłowcha. Po długiej dyskusji, w której 
zabierali głos pp: prol. Hilaro'wicz, wiceprezydent 
dr. Stahl, zed. Wyslouch, b. JedliczeKapuścieński; 
p. Stanek (repreżentanź itdnyści Spiskiel), dyr. dr. 
Mikołalski, postanowiono, że Sekciż dzidłać bę- 
dzie jako ckspozytura krakowskiego Tow. OfO- 
ny kresów południowych i uchwalono ułóżyć fa 
podstawie referatu p. Stanka memorjał dð władz 
w sprawie potrzeb ludności sp:sko-orawskiej, 
uważając je za sprawę ogólno-pólską. 

— 1900 litrów mleka świeżego dżienłć dla 
dzieci polskich w Małopolgce. Misja amerykańska 
zańiicjotwała „akcję biezplatnez6  'tozdźdwniciwa 
nińteka dla dzieci pilskich przez zićmiaństwo w 
Małopolsce w zamiąn zd Hdostarczótie itti  Amery- 
ki zboże i maks. Ziemiarie zadekłatowali do 15 
bm. dostarczenie 1800 litrów mleka cudziennie. W 
Sprawie rozdawnictwa tègo ‘mleka odbędzie sę 
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dziś konferencja w óbecności przedstawłcieli miar 
sta i stowarzyszeń humanitarnych, jakoteż dele- 
zatów msi amerykańskich, które przedłożą wy- 
kazy zapotrzebowantą mleka. 

— Pielgrzymka „Gwiazd“ do Częstochowy. 
Termin wyjazdu że Lwowa do Częstochowy zo- 
stał przyspieszony 0 jeden dzień, tj. we czwartek 
30. czerwca o godż. 5.50 popołudniu. Uroczysta 
Msza św. na Jasnej Górze i poświęcenie wstęgi i 
sztamdartu lwowskiej „Gwiazdy w 50 rocznicę 
istnienia, odprawione będzie w sobotę 2. lipca. 
Zwiedzanie pamiątek narodowych Ww Krakowie na- 
stąpi 1. 13. lipca. Przylazd do kwowa d. 4. lipca 
rano g godz. 7 rang. Koszta podróży HI kłasy 
ze 1frowa do Częstochowy i 2z powrotóm oraz 
ż nóclegami wynoszą 900 marek od osoby. Zgło- 
szójła przyjmide się codzientkie od godz. 5 da 6 
papol: w „Gwieździe* uł, Fratoiszkańska T, naj- 
później do piątku 24. bm. wieczorem. „, _. . 

`= Ze sior artystycznych donoszą nam, że 
dyrekcja teatrh w Poztiańtin zapfOSiłA artystę i re- 
ŻYSElA naszej opery p. Adama Okofńskiego ta sze- 
reg gościnnych występów, zaś p. Rómuałd 
Mossoczy, artysta opery lwowskiej  zaan- 
gażuwany został do Opery W Pozitaniu p. Fran. 
ciszek Betilew cz, artyśta pery poznańskiej (daw. 
niej twoiwskiej) do opery teatru Wielkiego w War. 
szawie, a lwowianka pani Jadwiga Chodakowska, 
mezzoSopranistka, b. artystka opery FWowskiej, do 
opery kom.cznej w Warszawie. 

— Oczyszczanie domów | mieszkań we Lw©- 
weil, Na oStatiiej konferencji w sprawie przymu: 
sowiegu oczyszczenią domów | mieszkań, zańiedba- 
nych w czasie wojny, odbytej w: burze fiżykatu 
miejskiegm schwalonó, że kontróla nad wykona- 
niem nakazu o czyszczeniu dvmów oddaną zosta. 
nie ózłóńkoń M. S. O; którzy otrzymają peltio- 
móćhictwa. do nakładańia grzywien nd bportych 
i do wydawania zarządzeńt przytnusuwego Oczysz- 
czania dómów i mieszkań na koszt właściciela 
reainości. Zdaje Się nie ulegać wątpliwości, że za. 
rządzenie to, zanim wejdzie w życie oddane zo- 
stanie radzie meiskiej do zatwierdzenia, 

— Strajk kelnerów. Zapowiedziany wczoraj 
Strajk kelnerów i kucharzy. na których żądania 
właświciele przedsiębiorstw nie rgodzili się, wy- 
buch] wczyraj tamo: Restauracje i pokoja Śniadan- 
kowe w ciągu dnia wczoraiszego były mimo to 
otwarte, kawiarnie — 2 powodu brakti personalu 
dò obsługi — pograżyły się Wieczorem w cIeńi- 
nościach. Wszystkie były żamikniete. Spukaji me 
AAtKSZÓRÓ figdzie. Wobec zbył rożbieżnych po- 
glądów obu spotrych stton, pertraktacji nie pro- 
wadżóńc żatlitych. 

— Śprzeniewierżenie. Właściciel firmy „Agfl- 
cwła*, doniósł policji, że buchalter frry ji jej kasier 
jednocześnie Herman Zuckerkandel  sprzemiewie- 
tzył zainkasowane zaliczki kolejowe w sumie 
przeszlo 28 tysięcymk. Zuckerkandla który przy- 
żnał stę do wy aresztówato. 


W Polsce i na Świecie. 


— Pomnik Wtńtości. Z Krakówa donoszą nam: 
Grono dziiłaczy na Bólu kultury i rauki W Ki- 


kowie pówzięło myśl, aby moment . odzyskamia 
wolności uczoić wybudowaniem ze składek publi- 
cznych w Krakowie gmachu muzeum naradowego 
jako pomnika wolności. Archit. Szyszko Bohusz 
zaprojektował budowę 2 gmachów przy wyłacie 
ul. Wolskiej na. Błomie, połączonych bramą tryum- 
falną, Celem powołana do życia komitetu budo- 
wy mizeum narodowego w Krakowie odbędzie 
się dziś w niedzielę w południe w sali obrad rady 
miejskiej zebranie obywatelskie, nu którem zosta- 
hie przedstawiony projekt budowy muzeum naro- 
dowego jako pomnika wolności w Krakowie oraz 
organizacji sił i Środków budowy. 

— Przyspłeszerie powrotu jeńców. Biura pra. 
sówe imfłinisterstwa spraw zagram. kortmikuije, że 
w. wykonaniu planu repatriacji uptacowamegu 
przez polską delegacię komisji mieszanej repatrja- 
cyjnej w Moskwie wyruszy z Moskwy okołu 20. 
bm. transport jeńców cywilnych, mtermowanych 
ij uchodźców w liczbie olkołu 1000 osób. Celem 
przysp:eszenia dotychczasowego tempa repatriacji 
i ułatwienia jak naywiększej liczbie uchudźców po- 
wrotu du kraju przed zimą, ministerstwo Spraw 
zagr. pioczyniłó starania œ wykorzystane drogi 
wodnej przeź morze Bałtyckie dla północnej R: si 
óraz Morze Czarne dla południowej. Przysp'e- 
szenie powrotu z Rosji staje sie kwestią p'ekącą 
ze względu ma panujące tam trudne warumk sa- 
nitarne i aprowizacyjne. Ażeby zapobiec rozma - 
tym brakom i ulżyć losu cierpiącym wzmożono 
regularną wysyłkę wagomów zs środkami żyw 
ności ż odzieży, Byłoby wskazamem, ażeby także 
vsóby interesowane máz całe Społeczeństwo wv- 
korzystało tę możność przesyłania doa Moskwy 
środków żywności i dzieży. Odmuśne wysyłki 
mogą być Skieruwane bądź pod adresem odnuś- 
nych osób w Rui, bądź też pod adresem delega. 
ah polsk ej w Warszawie. Dla ułatwienia wysył- 
ki delegachi polska w Warszawie zarządziła spv- 
rządzenie gotowych paczek żywiiuściowych, któ- 
re mogą być nabywane i ekspedjuwane pod od- 
tośnym adress. 

— Wsz?chpólski zjazd weterynśrzy vdbędzie 
się 6. ; 7. libca w Poznaftiu. 

— Napad zamaskowanych Bafidytów, W noc 
na 9. czerweś bř. g zodź. 12 czterej zamaskowani 
bandyci w minidutach — trźeń żbtojni w tewolwe- 
ry, jeden w laskę — napadli na dum Iwana Wasy- 
luka w Woli Jakóbowej koto Drthobycza. Bandy. 
ci ranili ciężko w głowę żonę Wasyluka, oraż sy. 
na lika, który dzień przedtem puwrócł z Amery- 
ki ze znaczną ilością dularów. Bandyci zrabowali 
w zółówce 15 dplatów, 3 tyś. koron austr. I 5156 
mkp., należących do Iwana , tudzież 730 Uolarów, 
zegarek i inne rzeczy, będące własnością Ilka, Pu 
raburku zbiegi: do lasu. ; 

Policja państwowa wszczęła za bandydatami 
poszukiwania, wwieńczone skutkiem. Aresztowano 
Dawida Klinzhofera, klórego w czasie napadów 
rodzina Wasyłuków pózmała, ten zaś wydał trzech 
swoich towarzyszy, których ostatn'ó ujęto, Wszy- 
stkich bandytów odesłano zaraz do sądu w Dro- 
hobyczu. 

— Aresztowawe przemytników, W Oświęct 
miu wykryto i aresztowano szajkę, trudniącą się 
przemycaniem do Niemiec towarów ze sżkoda 
skarbu państwowego. Zorganizowana banda prze- 
mytników składała się z członków kolejowej 
agencji celnej. Uczestniczył w niej również jadet 
z urzędników skarbowych. Stwiergzono, że do- 
tychczas udało się przemycić do Niemłec 70 cy- 
stern ropy. Dochodzenia w toku. 

Ice O E E 


KOMUNIKATY. 


Ciągnienie „„kLóterij pieliacytowej** na 
akcje gazolinowe odbyło się w Rancelarji p. notał/jusza 
Władysława Zawadzkiego. Wylogowane zostały nythery 
636, 2.304, 1.496, 1.971, 435, 2.506, a jedynie wygrania 
Nr. 435, nie jest dotychczaś podjelą. a 

. Brutto zysk ze sprzedaży lesów po dokupieniu 
ptżóz Kómitet & akcji gazółiny nowej emisii wsńłosł 
Mk. 741.750 a po potrąceniu kosztów Mk. 6.286 przela- 
nych zostało netto Mk. 735.464 do Komitetu Obrony 
Kresów Zachodnich, którą to Sumę przekdzał na cele 
piebistytowe Gótnego Śląska. 

Je 


Pdlskie Towarz, Politeciniiczne wō Lwówia 
We Środę, 22. czerwca odbędzie się wycieczka dla 
zwłedżeniaą betońłarni miejskiej 1 zakładów pań- 
stwowych dla obróbki drzewa ta. Porsdhkawca. 
Punkt zbitny: Przystańsk kole. ełekirytanej, róć 
ul. Św. Zofii i Pusawskiegu, o sodz. 4 MBA. 
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TYDZIEŃ LITERACKI 


OSTAP ORTWIN. 


D samobójstwie rzekomem Odysa 


«łów kiikoro. 
=: 

W krakowskim teatrze miejskim im. Słowa- 
ckiego wysiawibng ż końcem toku 1917, czy też 
z początkiem 1918 r, dramat Wyspiańskiego „Po- 
wrót Odysa*. Wyznawcy twórczośm Wyspiań- 
sk ego, starzy „Wyspiańczycy', którży znając u- 
twór ten z lektury tylko, z powodu nieobecności 
swej w tym czasie w kraju, na uroczyśtej tej pre- 
mierzę gościć nie mogli, ze sprawozdań teatral- 
nych w pismach krakowskich z powodu tej uro- 
czystość, pomieszczonych, z naemałem dowiedzieli 
sę zdum.enem, że w akcie trzecim dramatu O- 
dys samobójczą gnie śmiercią, Gdy Homer, od 
którego zresztą Wyspiański w wielu innych bio- 
grali. Odysa mniej istotnych szczegółach odbiega, 
o takim skonie bohatera Odysei mic nie we, a 
w samym tekście dramatu, a tem mniej w scena- 
riuszu Wysp asiu czytęlnkow. żadnej w tym 
kicrunku wskazówki przez jakąś aluzję czy na- 
pomknienie bynajmniej nie dał, wiadomość tę, po- 
daną zrzadką u sprawozdawców teatramych w kwe- 
stjach niejasnych ijednomyślnością, byłby niejeden 
gotów położyć na karb samego przedstawienia, 
które mogło na własną rękę i odpowiedzialność 
teką właśnie, a nie inną Śmuerć Odysowi przypi- 
sać, W stosunku do dramatu było to jednak ad- 
stępstwo tak rażąco dalekię od zasadniczej idei 
trzeciego aktu i jego „artystycznej budowy, ġe 
przy braku jakiegokolwiek w tym względzie 
punktu zaczepienia yu autora do wytłumaczenia tej 
osobirwej jednozgodnęści sprawozdań nie wystar- 
czała sama tylko sugestja inscenizacji, z którą co 
du mturprotacji dzieł dramatycznych recenzenci 
zazwyczaj raczej przekormie spierać się są skłon- 
m, Wiadomość ta zatem, jak wolno było już z gó- 
ty przypuszczać, zgodnie zaczerpniętą być mu- 
stála ze źródła mmiej niż inscemiżacja teatralna po- 
dejrzanegó, a deszącego się niechybnie większą 
powagą i uznaniem ze względu na swą kompe- 
tencję. Przypuszczenie takie nasutwało się zresztą 
już i przez to samo, że notatki o Śmierci samo- 


! bółczej Gdysa poprzedziły w pismach krakowsiśch 

przedstawieme teatralne tak, że widz przyszedł 
niestety. do teatru myłnie o tem pouczony, żattm 
sam Sobie mógł o śprawie tej własńy wyrobić 
poglad. Gdy jednobrzmiące niemal komentarze do 
przedstawienia odsyłały żądnego wiedzy czyteł- 
mka do dzieła prof. Sinki pt, „Antyk Wysp.ańskie- 
go”, jako do ostatniej zńaczniejszej Wyspiańskre- 
mu poświęconej książk, niewątpliwie miarodajnej 
pracy uczonego filołoga, nie truimo było się do- 
myśleć, że z tego prawdopodohnie też źródła po- 
chodzi i ta bezpodstawna płofka o samobójstwie 
Odysa, któtą sprawozdania na w'arę tak poważ- 
nego autorytetu, do wiadomości powszechnej 
podały. 

Jakoż istotnie w XIX. rozdziale znakomitego 
skądinąd dzieła prof. Sinki ciekawy czytełnik na- 
trafi najpierw na dość apodyktyczną wzmiankę, 
że skoro Odys, wbrew wyrokom Doli, ojca nie 
zabija į okazuje sę przez to silniejszym od bogów 
zwycięzcą Przeznaczona, musi om tem samem 
(niewiadomo tylko dlaczego?) zostać samobojcą. 
Na stronie zaś 297 powiada dalej prof. Sinko: 
„Mówiliśmy dotąd © dwóch aktach dramatu jako 
całości, Pod względem treści i formy była tō 
zamknięta w sobie tragedia. Co Wyspiański dodał 
jako akt trzeci, to właściwie epilog, dla tragedy 
niekonieczny, ale przydatny do poznana psycho- 
logii samobójcy. Twierdzą, (któż właściwie twrer- 
dzi? vox pòpuli czy corunumis doctorum opinio?), 
że samobójcy staje w ostatniej chwil przed o- 
oczyma całe żywe. Taką wizją retrospektywa 
jest też epilog „Powrotu Odysa*. 

Jak widać zatem, nie kto inny, jak prof, Sin- 
ko (dptad bowiem o sanrobójsta/e Odysa niedzie 
Się we czytało) ma na sumieniu wprowatłzenie 
w błąd zarówno ozyteltków, jak i sprawuzdaw- 
ców i widzów, niezawodnie zatem też | sceite: 
która w myśl tej z pozoru Wieke uczomej imter- 
pretacj musiała dramat wystawić i reżysstować 
Gdy ta z gmuntu fałszywa, zżola nie % duchii 
Wyspiańskiego i wbrew zasadniczym pietwiast- 
kom jego dramatycznego stylu polęta ittetpreta- 
cja dratnat o „Powrocie Odysa" łajnie i wypa- 
dza, pragnąc ma przyszłość zapobiedz dalszómi 
ewentualnemu utrwałenu tej szkodłiwej sugestii 


autorytetu, dającej podstawę do ubworzenia się 
mydnój | opacznej tradycji, korzystamy ze spo- 
sobmóść, aby przyponmawszy Sobie z Witiiinow - 
skiego przekładu losy i kołcie Odysa, rozprawić 
się lepiej późno niż nigdy z poglądem prof. Sku 
na draamet Wysp ańsk.ego. 

Przytoczowy puwyżej z dzieła prof. Jaki uw- 
Stęp mieści w sobie tyie myinych sądów, ile zdań. 
Ani dwa pietwsze akty dramatu nie stanowią pod 
względem treści į formy zamkniętej w sobie cało- 
ści Bez aktu trzeciego bowiem byłyby epiżu- 
dycźnym fragmeńtem jno i niedokończonem tor- 
sem, Ani ble sposób aktu trzeciego uważać ata 
tragedi za niekonieczny, gdyż jest ùn „właści. 
wie" epiłogiem, tak organicznie z resztą w calo- 
kształt związanym, jak to bywa zawsze akt trze- 
ci każdej rzetelnej tragedii, jeżeh jest właśnie m- 
czem ińnem, jak tem, czem być powinien, tj. „wła. 
ściwić* epiłogiem. Ani wrószcie nie służy on do 
badań tad skądinąd dość prubłematyczną przed: 
Śmiertną psychologią saruobójcy, gdyż trudno 
zaiste posądżać Wyspiańskiego 6 cele tak żgołą 
na lińfi artystycznych zatmarżeń jego twórazości 
nie leżące i mieńwiattomo ztesztą, pocoby by: mial 
ten natury dość podejrzanej zabobon psythoło- 
giczny o retrospektywnych wizjach santobójcy 
dramatyzować, A cò najważniejsze w autentycz- 
nym tekście dramati i frajskrupulatniejszy pu- 
znawca psychologii ze świecą w ręku nie domaca 
się i śladu jakowychś zamiarów smiwbdjczych 
lub zgoła samobójczego aktu Odysa. Konia tedy 
z rzędem termu, któby niewiadunió skati zaczer- 
pniętą opinię prof. Sinki tekstem utworu potrafil 
na prawdę dów: 
istotnie miał był w dramacie Śmiercią samobójczą 
ginąć, byłby niewątpiiwie añ un, ant tem mej 
Só, Wyspie i. „Audic ż tego tajemnicy nië 
Tobi 

Nie jast żaś żkoła tłeczą błafią, jdk Się na 
akt tfzeci Japśttywać j jak so tłwnaczyć zechce- 


.|nt$. Przeciwiie zrozumienie całegó utworu į wia- 


ciwy tiań pogląd ol tego zawisiy. Jak we wszyst- 
kich innych boWiem dramatach Wyspiańskiego, 
tak i w „Powtócie Odysa“ akt ostatni jest wcałe 
nie jakąś doiwoltie dowczepibną i niekgtieczną — 
jak chc8 próf. Sifko — ptzybtudówką odłuści, ale 
ies istotią i nieddjenmą częścią składowa, do- 


|”  <UWNNNANKCK ZEGIESCNNOWAWANZOCOJEE TIE O"TWNE a WWE A NRC EDU" a 


I żlobię dołek ia łokieć t Wszerz i wzdłuż, do|Przeto, co rychlej zagrzeję me towarzysze ko- 


JOZEF WITTLIN, 


1 PRZEKŁADU KONEROWEJ „ODYŚSEJI. 


Z pieśni XI. ustęp, w którym iest opowiedziane 
zełście Odyssa do prekieł Hadesu — i jako mu tam 
pierwszy wyszedł druh Elpenor naprzeciw. 
| 


„Ale chyfiło Się słońce | ściermiać ięły się szlaku, 

Skoro dobili do krańców odmętów Oceanowych. 

4 jest tam miasto pomure: — żyje w; niem rzesza 
Kmerjów. 

Po wsżysliie czasy zdkryła mrokiem i czarną 

r — mgławicą, — 

Tam nigdy da nich Świedksty Heljes, pogodnych 


. biębitów 

Poirzeć nie raczy, — ni wtedy; gdy na miebios2 
wyjeżdża: 

Ni wiedy, kiedy wanójon, ze sklepów stromych 
miebiosów 


Nazad się chyk ku ziemi! — O nie! Tam nocka 


wieczysta 
Duierzy tę rzeszę nieszczęsną W omroczy — 
— — — Í osadzamy 

Sadno na lądzie i skoły rogate zeń wypėdzamy: 


Poczem wytżzzłszy — kroczymy brzegami fal | Przyszły dziewóczki, jak mki — 
Ovcztni, 
Aje pezybęńim do mieia, któe wskazała nam | — A którzy w boju Aresa 
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którego 


chaine, 


Žá wszystkich zmarfych wylewa afamy piyn |By owce mejtościwymm ubite spiżem, zkipiwsży — 


a — po piërwèze: 


Młeky i miód; a pówłóre: błżesłodkie wino. poj WI 


trzecie: 
Ożyścittką wodę, toż Śypię miewo piałago icz- 

miema. 
Zaś potermi Śluby utżynig home ij ano Śktbitje 


Maly złowom zmarłych, że zaraz, gdy do Ita | Tefrezłasz tti nie odpowie. — 


Wi mię popaiły i korte iiódltwy bogom żaniosły : 
gc Hadesowi możnemu, więc groźnej Persefoneji, 
Ja sami, co dichu dobywam Chrobrego nieczą 

z jaszczura, 
Siadam i brome mdiym matom dó krwsć się zbli- 


żyć, aż póki 


Zaś pierwszy się ukazował 


powrócę, — 
W „kómmaciech spalę Oblatę zkrowy, a wieocietonej | Duch Pipenora, inojego druha, co wčiąż do tej pory 
Z Por kłeinotem pospołr — Att Tejrezja- |Nie miał mogiły na ziemi wszerz udentanej, — 


Szywi 


I mie milal, 


Ślibułę żeftwę ceotud: jam *witien bób 4 IE — W dojmostwie Kirki, my jego trup opuścili, — 


wiet lsżgł 


Owcy, cò ż wsżystkich fyd stad jest A: Zaprawdę ńieoiłakany, zaprawie fiepogiżebiony : 


SZA, — 
Zbóżnemi gusty pwli wiełóbnych cidńów gro- 
made 


inakszą wtedy nas parla troska. — — A oto go 


widze 
I śłóży mi napływają i Btość nad nim mię chwyta, 


I did głobiółttym tymi rowem = grdyki owłeczkom | Aże przeniówię, d mówię ch$ż0-łotnemi slowami: 


am. 


eai a NE R ZABCY 


2 
Duszè posepitych umrzyków: Wylęzły obłiubienice, 
jumaki | cierpłętftwj zesżł się wraz staruszkowie 
22 Świszą w sët- 
cath Żałobą. 
i, przęszyś grotąni: 
też Grą trzy- 
| przybkeżał 


Wiejowie eni z tieszoną 


czki ZEWA śię pchają dò ród z ik pieni yi 


„Pod nóż, na żerbwę, — więc rychło wyciągam kianporar. 
oè z jaszczua _ Aż do biafošd tichidwam od łęku, co mię ođontt, | 


„O Pipónórze, opowiedz, jakoś w posgpme wszedł! 


| cendie. 
Siać pieszo szybciej przybyłeś niż my, na czót- 
| ayn korabia?!" 
Rzókiem, a ony bołeśrie tako mi wraz odpowiada: 
„Sóczepłe dzeńsiwy, SYu Laeria, przemądry 
Odyssie! 
Zytbiw mię przeżnaczsńie, bóstwo EE na- 


Usmąłem w Kirki domostwie, bez PTEE m- 
jakicj; — 

Runąłem z dachu na wzmak i kark zlamaler: 

ż kości 


ie poprzeć. Gdyby zaś Odys.... 


me potrzeba 


6 KURJER LWOWSKI z dnia 20. czerwca 1921. 
śpiewem, rzecz stanowczo zamykalącym i wią-| wicznę Są wśród nas, a dla tych 
żącym, tem zwórnikowem przęsłem, któne skte. |konwencji, ani dni pamiątkowych. O nich nie za- 


pienie głównej kupuły wspiera i trzyma. Epilog! 
dramatów Wyspiańskiego ważą nie same przecz 
się į dla siebie tylko, ake przez swą łączmóć do. 
piero z tem wszystkiem, co je poprzedza z calą 
osnową  myśłową dramaiu, klórej lestmutywy 
i wątki w moh dopiero do swego ostatecznego 
dochodzą napięcia j wyrazu i w ich dopiero oŚwie- 
tenin wlasciwego nabierają znączemią, Są to mie- 
zbędne pud względeni artystycznego wykończce- 
mia finały, które ideę utworu raz jeszcze wYyCZEr- 
pująco i ostatecznie wypowiadgą. furmułując ja 
w moaunmemtainy kształt swcodwołałuczy piękma. 
Wystarczy tu tylko przypomnieć gości z „Wese- 
"la", muzyką chechoła w semy wtr tańca bez- 
władnie zaczarówanych, Bolesława jak się z nóg 
wali pod oiężarem przygniaiającej go trumny, 0- 
ślepłego Konrada, mivtającego się bezsiłnie na 
scemic, zewsząd szczelnie ryzłamj zapawtej i cze- 
kającego napróźno „Wyzwołenia* kub Mickiewi- 
cza, na wód piekielnych ódmętach, gdy gasmącą 
u masztu póchodnią resztką żywych skier ductra. 
podpwa tę łódź, ze Śmiercią u steru w niechybną 
piynącą zagładę, na której ku wybawieniu wiezie 
„Legion“ swych uczniów ojczyźnie i sławie za- 
przysięgłych į łańcuchem tej przysięgi w wtieczy- 
Stą słautych niewolę. Ku tym ostatecznie w po- 
Sąguwy kształt zmaniwiałym wiztom biegną i w 
nich się zbiegają wszystkie płynne ruchome i ży- 
we wątki ; pierwiastki wspomnianych co dopiero 
utworów. Wszystkie słowa, gesty i czyny poprze- 
dzających je „akcji” układają się zwolna i krzepną 
stoptowo w zarysy tej końcowej architektury, 
zdążajac ku nim nieuchronnie. z magnetyczną siłą 
jako ku swemu celowi. (C. d. n.) 


Z nowych wydawnictw. 


Karol Baudelnire — Kwiaty grzechu. 


(Przełożył Czesław Kozłowski. 
1921. Wydawaniotwo J. Moitkowicza). 


% -1921 rok jest niesłychanie obfitym.w rocznicę 
160 lemich urodzin wielkich mężów literatury. 
Thubert, Dostojewski, Dickens, Gpgol, Norwid, 
Turgeniew, Baudelare, oto ciąg w istocie niemały 
i ne mało do dziś dma zaaczących ludzi, Manja 
obchodzenia rocznic ma coś zawsze w sobie kon- 
wencjomałnie niemilego, albo mówi się bowiem o 
lndziach, o których dopiero trzeba sobie przypo- 
minać, a więc o ludziach, o których się zapommia- 
ło bez głębokiego żalu, albo mówi się o tudziach, 
których wpływ nie TAA, którzy poniekąd BÓR 


Warszawa 


Kręgów Roep a kde poszła w sdi 
Hadesa. 

Ninic atol proszałnie klębam i w głds cię zakkinan 

Na pamięć, którzy ci mili, a tutaj są nieprzytom, 

Klnę cię na twoją mmaułżunkę i kinę na twego 

rodzica, 

Który cię tam wypiastunił, gdy byłeś dziecię ma- 
£ łuczkie, 

I klmę cię na Telemacha, któregoś dzieckiem osta- 
wil 

W kosmnaciech twoich, — — bo wiem, że stąd, 
z przybytku Hadesa 

Znów do krainy Ajaji wrócisz w przezpiecznym 
korabiu: 

wp panie! Oto co żądam: i tam chciej o mnie 
pam ętać! 
Niedaj, bym opłakamy, niepogrzebiony tak leżał, 

Skoro ty będziesz powracał na ziemię ołców! — 


Bó inak 

Stane się tobie wyrzutem w obliczu bogów! — — 
i I spal manie 

Tam, na „tem „miejscu, ze zbroją moją pospołu 
t kurhan 

Usyp mi. ano na drzegu szarych odmętów : niech 
łudzie 

Co bedą po nas — przeznają smutnego męża nie- 
dołę! 

O wi wierę! Spełnij mi wszystko „a na kurhanie mym {nme 
załłaij 

To włosko, którem odmęty prułem śród druhów 
kochanych, 


Tam, — kiedym jeszcze był żywy!!* 


v 
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pomama sę nawet w dnach nejmniej nadających 
się do — wyrażmy się iuturystycznie — roczni- 
kowama. 

W istocie jednak mły przypadek zrządził, że! 
właśnie w tym ruku marny rocznicę Baudelażre'a, 
W tym wypadku na rocznikarstwo trudno się 
skarzyć. DBaudelia re należy bow em do autorów, 
którzy z jedmej strony wśród piszących są zanad- 
lo znani (rozwinem przez to iednostromie naśla: 
downictwo), od strony zaś szerszej publiczności 
me są niemal zupełn.e znani, przynajmniej z pierw- 
szej ręki, z powodu braku tlumaczenia na nasz 
język. 

„Kwiaty grzechu”, o ile wiem. pojawiły ve 
dotąd tylko raz jeden w tlumaczenu bardzo du- 
brem Antoniego Langego, dawno już wyczerpa- 
nem; obecnie dzięki rocznicy pojawił się drug! 
pełny przekład. 

Każdy zna w literaturze poezję sal szptal- 
nych, zamtuzów, szynków, wreszcię dziś już ka- 
wiarń i restauracji, wszystko to wywodzi się od 
Baudelaire'a. Baudelare odkrył, jak wiele jest mi- 
łego w tem. w czem na pozór nie ma nic mik 
wzruszającego, albo co ze Świętoszkowstwa pra- 
gnie się przemilczeć. Jest un świadomym piewcą 
bardzo różnołitych radości wielkomieisk ch,piękna, 
które odnajdujemy w brzydocie, moralności. któ- 
ra wykwitła na dnie rozpusty. narkotyków, które 
rozpraszają nudę istnienia, istnienia pozomie bez 
sił i schyłkowego, naprawdę zaś znoszącego je- 
szcze dozy np. ałkoholu, jakich mało które nerwy 
dzisiejsze znieść by mogły. 

Oczywiście te tematy jego Muzy skrzętnie 
rogęszły się w epoce naturalizmu po calym świe- 
cie, naśladowców znajdując wielu. To. co rozejść 
się nie mogło, co zostało jego wyłączną własno- 
ścią to to, co żyło pod maską tych tematów, w 
czem one odgrywały tylko rolę Środków caem 
wypowiedzenia się. A dopiero to. na pozór ukry- 
te, przed tymi ukryte, którzy zbyt ulegli ponęcie 
tematów, szczerą radość w nich wywołujących, 
lub. oburzenie, było tem. co łączyło Baudelairc'a 
z najgłębszymi nurtami myśli irancuskiej. czyniąc 
go jednym z pierwszych reprezentantów kultury 
tego kraju. 

Byłoby bardzo łatwo wyprowadzić pojecia 
moralne przeiawiające się u pisarzy francuskich z 
religji katolckiej. Ks. Wess S, J. w swoich „Leben 
und Gewissensiragen der Gegenwar'* stawia prze- 
konywującą tezę, że podobnie jak „niema wiedzy 
samej w sobie, tylko zawsze wiedza Ściśle okre- 
slona", tak samo „niema abstrakcyjnej kultury, 
tylko są kułłury na chrześcijańskim i n.-echrześci- 
iańskim podkładzie“. Byłbym skłomny przyru- 
szczać, że kultur bez podkładu religiinego w ogól- 
ności niema. Zgodziwszy Się nawet na to zdąpię 
uależy jednak zawsze uwzględniać specjalne cechy 
psychiki narodowej i życia. 

Psychika narodowa pozwala Francuzom żyć 
ną poziome dopiętej etyki, bez potrzeby ustawi- 
caei kontroli tych narostów doświadczeń, które 
przedtem zostały dokonane. Jest to pojęcie życia 
swobodnego, bez potrzeby, by mieć poczucie swo- 
body, przewracania wszystkich wartości, wycho- 
dzenia ustawionego od początku: raczej przeci 
wnie: ze wzrokiem wpatrzonym w przyszłość, ku 
temu, co się tworzy. 

Nic nie przeszkadza Francuzówi przyjmować 
pojęcia dobra i zła w sposób zupełnie katechizmo- 
wy. katolicki, Zło jest tu ściśle katofickie, pdsiada 
wiele uroków, tak że jego uniknięcie przedstawia 
zawszę wiele trudności, wymaga wybitnej pracy, 

i pewnych nawet spostrzeżeń natury praktycznej 
i społecznej. Naturalnie, że w tym stawe pojęć mu- 
simy znaleść j entuzjastów zła, którzy wyrażają 
cały urak wszystkich tych zakazanych a cudzien- 
nych, niespałecznych uczynków. Códzienność dła- 
wi tych ludzi, wszystko u nich da się ująć w take 
abstrakcyjne podziały, jak dobro į zło, wszystko 
może być skategoryzówane, a choć te kategorie 
nie są tam brane za bezwzględn, prawdę, tu 
jednak są uważane za dostafecznie wyjaśniające 
każde zdarzenie, A 
' Barrés mówi w którejś ze swych pówieśa: 
„należy pamiętać, że istnieją jedynie sposoby pa. 
trzema na rzeczy, że każdy z nich zaprzecza na. 
stępnemu, i że przy odrobinie zręczności móżemy 
Pusiadć je wszystkie o jednym przadmiocie”. By 


być gdzekolwiek* — pisze Baudelaire w 


Nr. 144, 


jwyjść z pozmanegco, musi się twUrzyć nowe. lub 


zanudzić się. Ale dókąd dążyć? Punki wyjścia jeSi 


ioznaczony, cel może być nafruzmaitszy. Właśnie 
w tem jest szczyt swobody i szczyt mużkwośc! 


twórczych, o znatznie szerszych perspektywach, 
nii przy tak zwanom wgłębiamu się. Ma to jednak 
icus w sobie niepokojącego: „dziwny lub, gdzie cel 
izmienia swe miejsce, i nie będąc nigdzie, może 
SWE 
„Podróży“, co może doprowadzić do rogmatiy.ii 
czylmiuści, albo do pozytywnej twórczości, 
do łakomsgy szukania nowego na daie pelia, czy 
w niebie obolętre, byleby je znaleść. Zrozumiui m 
jes, że gdy ty już iest uboję'ne, szuka Się tugo 
nowcgo tam, gdzie dla raczej do ztego według ki- 
totcyzmu, skłamiającej się natury, więcej tego cie- 
kawego nowegu Się znaleść może, wege w złem, 
Może powstać jak u Baudelaira wpróst nam” 
nóść do zła, a chociaż jak wszystko lRne m.et 
i zło się znudzić, 'o jednak nigdy tem autur r. 
podejmuje rewizi swych poięć u złem, i nie jes 
w Stanie choćby trochę przesunąć granicy teg 
có uważa za złe, pdza ściśle katolickie pojęe ia. 

Nie przeszkadza mu w tem brak w'arv. ko 
ustatecznie na pozór powinienby cale sfery v. 
jako takie przez retyję scharakteryzowane u.. - 
nić całkiem obojętnemi: rozkoszuje się własnie nuaj. 
bardziej takiem złem, i odczuwa najbardziej jeg” 
„miezdrowe”' dreszcze, które me ma Spulecznez 
znaczenia, a tylko jest symbciem wyrafmow ars 
sumienia. Jest tę specjalne upod. bani: odgrywa 
nia diabła katolickiego (bez żadnych lFteraFzmów 
w pojmowaniu tegd djabła, takich np. lak w „Fai. 
ście* Góthego). Jego pójęca dobra i zła nie wy- 
magają żadnych uzasadnień, czy to w powadze r<- 
lgi, czy to jak'emś rozumowaniem. są ome pa: 
ciem apriorystycznem i to nie w założeniu tylu 
ale aż dg najdrobniejszych szczegółów. Z aoo 
ca grozy bluźnierstwa pdJwstaje „Litania du ‘2 - 
tana“. Tu już widzsmy, $akby już nie tylko etvcz- 
ny, ale religiiny nastrój. Czysto po katolicku ense 
Baudelaire odpowycdziałność za swe vnk, 
wiącznie du odpowiedzalnuści za zamiedbamie 'e- 
gb dobrego, jakieby mógł dokonać. („Północ”, 
„Zegar, „Spówiedź”). 

Bardzo jest wiele we Erancjiaaguta jndyw:- 
duałnych i niepudobnych do się typów. tak ch np. 
jak Baudelaire, które jednak wyrastają ze wspól- 
nych założeń. Tłómaczy się to tem, że cele u tych 
pisarzy, nie mają jakiegoś z góry oznaczonegd ry- 
goru, poza Czysto kłasyfikującym, a więc poza ta- 
kim, który raczej objaśnia każdą dzalalność i jej 
wartdść, amiżeli starą się narzucać jakieś wyrażne 
treści jdeału człowieka, 

Konkretne wartości etyki Są natury Społecz 
nej na tle Francii, oczyw ście, jeśli nie uwzględni. 
my chwilowo tych wartości, które istneją tam 
jaku tablice wiekowych doświadczeń,  nicnaru- 
szalne z cbawy j ostrożności: każdy mniema, iż 
przez ich naruszenie mogłoby powstać niebezpi:- 
czeństwo dla jego radości Życia, į że przy takiem 
naruszeniu muglaby się obtawić jakaś niespodzie- 
wama i niemdłą Stroma, dzięki uniknięchi której za. 
pewne stały Sę te wartości obow qzującami. 
(Taka interpretacia będąc psychologiczną, jest 
w ostateczności także przecież społeczną.) 

Ten „niegłęboki' jak się gv często określa, 
rys moralności framcuskiej, razi niejednezo z obco. 
krajowców. Prawie nie da się pomyśleć u kogo 
innego jak u Francuza, tą niesłychana swoboda 
myśli, twórczości, pracy i najróżnolitszych pud 
względem cełu działań, która w tym kraju święci 
tryumf; gdzie najlepsze, najróżnolttsze rezukaty 
Są dosięgalne, dztęki właśrie temu iekkiemu ry- 
gorowi społecznych: wymagań, a gdzie te rezuita. 
ty nie są w sianie mimo to, wywołać poważmej. 
szego zmniejszermą wawnętrznej spoistości Spo- 
łecznej. Postępowanie w tym kraju, liczy się zæ- 
wsze z tem, że wśród ludzi jest twórzone. 

Polakowi, naozół ten Świałopogiąd wyrosły 
z duchą katolicyzmu, nie pówinienby być obcy. 
Zapewne charaktreyzuje nas pewien aspoleczny 
rys, nieznany Prancuzom, wspólność jednak pod- 
kladu religijnego, z którego tak nasza jak francu- 
ska kułkłura wyresla, umożłbwi być może w pry- | 
szłóści istotniejsze zbliżenie kulturałne i póznane 
Się wzajemne. Wtedy ; Baudelaire stanie się mam 
naprawdę bsk, nie twko ad Strony łatwych „ko- 
smyopolityczmych' przyjemnostek tegó autora. 

Piotr Duniu Borkowski. 


——— 
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NADESŁANE, 


pod zarządem 


DOBROWOLNA LICYTACJA wani aukcyjne; 


odbędzie się we wtorek 21. bm. o g. 11. 


przed poł. 


przy vl. Romanowicza 11. mezanin. 


Licytowane dędą: sypialnia, jadalnia, salon, dywany, portjery, firanki, obrazy, zegary, naczy- 
nia, 2 maszyny do szycia i różne drobiazgi. Qgłądać można w niedzielę od 3—5 po poł. 228 
EO AEE E E E E S 


Przez szkło powiekszajace. 
URZĘDOWA DROGA, 


Jestem w Warszawie į mam interes dó mini- 
stra. Udaję się pod wskazane drzwi. Chcę zapułcać, 
ale powstrzymuje mnie napis: „Wstęp bez. zainel- 
dowamia się u Sekretarza wzhrøniony“ — Racja; 
szukam znowu. | 

Jestem u ceju Chcę wejść. Napróżno. Na 
drzwiach napis: „Wstęp bez zameldowania się u 
wyżnego wzbroniony”. 

Myliłby się jędnak ten, któby sądzii, że wstę- 
pne kroki można omówić bezpośrednio u wożne- 
go. Należy najpierw użyć pośrednictwa chłopca, d 
ile ten jest na miejscu — i w humorze. W przeci- 
wnym razie nie puzostaje nic innego, jak zwró- 
cić się do pomy'waczki. 

I tak przeszedźszy, w ieorj. — nie bez nadwę- 
rężemia nóg — drabiny hierarchii od góry w dół, 
przystępujemy dQ 
nia się górę. 

Na ty zaś trzeba już być do pewnego stopnia 
akrobatą. Ant. 


OOOOCOOCODĘDOOOOOOOODOOCOOONOOCOON> 


Czas odnowić przedpłat 


na lipiec i trzeci kwart.ł 1921. 


Prenumerata wynegl: 


Miesięcznie na Lwów 150 Mk. z odnosze- 
niem do domu 170 Mk. 


~ v Ž' przegyską pęoztową w całej Polsce 178 Mk. 


Fo rybe DA 


za granicą 210: Móc i 
Kwartalnie we Lwowie 450 Mk. z adnosze- 
niem do domu 510 Mk. 
Z przesyłką pocztową w całej Polsce 525 Mk. 
za granicą 630 Mk, 


CCEDOGGEECOOOJOCHOC ODOOCONOCOODZOCOOODN 


Komunikaty. 
| — E ana 


Wspólse Zebranie Kupiectwa lwowskiego 


„Targów Wschodnich“ 


wwołują 
n+ wtorek Zi. b. m: © godz. 7:30 pon. 
w sali tirełdy lwowskiej (Akademicka 17.) Kongregacja 
kupiecka, Stowarzyszenie kypców lwowskich, Organizacją 
kupców, przemysłowców i rękodzielników żydowskich, 
oraz Wydział Wykonawczy „TAR WE UR 


Zamordowanie wywiadowcy 
policyjnego. 

We czwartek wieczorem niewyśledzemi dotąd 
sprawcy dopuścili się ka FA morderstwa na 
wywiadowcy ruchomej straży kolejowej policji 
państwowej, Władysławie Florianie, Miejscem 
mordu były krzaki na zrębie lasu kleparowskiego. 
Szczegółów zbrodniczego czynu nie ustalono do- 
tad. Twarz zab tego jest zmasakrowana do tego 
stępuca. żę przedsiąwia jedna mase skrwawionego 
miesa. W celu utrudnienia bedań nad istotą czynu 
zbrodniarze użyl raiinowanej symulacji: trupow! 
załozył na rękę karabin i zdjek mu but z nogi 
i utążyli go w odpowiedniej pozycji, by wywołać 
pogery. że zmarły popełnu samobgšstwo. Dalszem 


uciążitwszego zmacznie wspina. |: 
* 


i Na miejsce czynu wyjechał sędzia śledczy 
Witoszyński dla dokonana oględzin zwłok, które 
przewiez ono następnie do zakładu medycyny są- 
dowej v celu obdukci. Poszukiwania za marder- 
cami w toku. 

Fakt ten jest zastraszającym obrazem rosną- 
cego bandytyzmu, którego zwalczanie wymaga 
dużo energji į dabrej woli. 


aa a 


STAN ROLNICTWA W POLSCE, 

Paryż. (EE.) Radio. Prof. Dybowski wysło- 
sił w Izbie handlowej pelsko-ifancuskiej referat o 
stanie rolnictwa pelskiego. które świeżo badal. 
Stwierdza, że reformy roe przeprowadzone 
gwałtownie sprowadzą znaczne straty wobec sła. 
bego przygotowania techniczęzą małorolnych 
włościan. Reierent wykazywał cyfrowo postęp 
osiągniety w rolnictwie polskiem. 


MILJONÓWKA. 
Warszawa (PAT.- W dzisiejszam ciązneniu 
4 proc, pożyczki premiuwej wygrane padią na nu. 
mer 1,327.779. 


POWRÓT ZAKŁADNIKÓW POLSKICH Z ROSJI 


Warszawa, (EE.) Radio. W pierwszych dniach 
lipca wyjeżdża z Omska przez Moskwę do War- 
szawy transport zakładników Polaków. | 


TŁUM REAGUJE NA ORGJE PASKARSKIE. 


Bydgoszcz. (EE.) Rado. 17. bm. pewtórzyty 
się tu zaburzenia, które skierowane były przeców 
Baskarzdiw ŻAóWnó Ghfześcjańskim, jak i żydóż 
wskini. Thit zdemółówał również redakcję soc.- 
dem. „Volksze tung”, która w ostatnich numerach 
zaznaczyła swój wrogi stosunek da Poałski, 


NADESLARE. 


(Za rubrykę lẹ rądakcją nie bierze odpowiedzialności). 


Zaklady Graficzne 


Koziańskich 


(dawniej Orgelbranda Synów) 4668 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 66 
przyjmują zamówienią na Kaiendarze blo- 
kowe, Kieszonkowe, Biurowe it p. na 

rok 1922. 


Z OPERY. 


(„Carmen”. Debiut pp. Maliniakówny 1 
Fischeruwej. 

„ Chylący się ku schyłkowi sezon operowy po- 
święc.łą dyrekcja teatru debiutom, wybieraiąę mie- 
dzy najlepszemi kandydatami, którzy na poprzedng 
ET erak Ea złży⁄ķ niejako. egzamin 
wstępny. że do Wystgpu i $ ew 
ży. publicznego mają pewne 

Na pierwszy Ogień puszczono p Maliniakównę 
w Barti „Carmeny” j J. Fisckórawą w partii Mi- 
caeli, — Przyznać muszę, że J. Maliniskówna na 
ostatniej audycii,zwróciła uwagę rałerentów mu- 
zycznych na słebie głosem, który w niedługiej ur- 
i z Carraeny „brzmiał bardzo pięknie i soczyświe, 
wyróżniając się korzystnie między wszystkimi pa- 
pistjącytni się wówczas. Inaczej niestety było ó- 
negdaj na przedstawieniu; głos p. Maliniakówny, 
był mało dźwięczny i brzmkeż matówo, górnych 
rejestrów brak zupełnie, a pozycje dolne prawie 


potwierdzeniem tego miała być okoliczność, żejniesłyszałne. w dodatku p. Malłiniakówna każdą 
zmarły mial postrzał pod brodę, w okolicy gar-|fraaę w meżodii i każdy recitakv kończy prawie 
dia — w głąb omszki szeptem. 


I dia > W.c. 


Nie ulega kwestji, że współdziałała tu trema 
i najprawdupodobniej niedyspozycia głosowa, — 
Aktorska Strona była jak na debiutran:kę bez za» 
rzutu. 

Druga debiutantka p. Fischertiwą, wyszłą Z 
partjj M'caeli obronną reka. Śpiewaczką ta mO- 
stada bardzo miły i ciepły głos sopranowy, Sz€36- 
gólniej w wysukich tonach, medium bardzo jev 
szcze nikle i nienałeżycie oparte ną uddechu, pro- 
wadzenie kantylsny bardzo poprawne, nad wyra- 
zistszą zaś dykcią, pewnem atakowaniem torów, 
tudzież wyzbyciem się fowtamęaatów, musi jeszcze 
p. Fischerowa popracować niedo, aby staż się u- 
żyteczną siłą dła naszcj sceny. 

Doskonałym pod każdyym wagiędem był wcze. 
raj p. Cyzank, śmiewak ten czyni Szybkie i widu- * 
cie postęny, ruchy sceniczne są coraz Swobo- 
dniejsze a intuicyjnie wyczute i z werwą odśpie- 
wane kuplety Toreadora ziednywają mm vgólny po 
kląsk. 

Partję Don Josega Śpiewał p. Luwczyński z 
przejąciem w ustępach Krycznych i z należy'ą 
ekspresją w momentach dramatycznych, W iewin- 
tecie, który bardzo chwiał nię aniejscami, korzy- 
stnie wyróżniały się pp. Lipowska i Os rowska. 

Chóry i orkiestra dostrajały ię doskonale dy 
debiutantów, a nad całością w dość wymowny 
Sposób czirwął zę stoickim spokuiem kapelmistrz 
p. Lehrer. 


Stanisław Lipanówicz. 


OGŁOSZENIA. 


N w ce'u powiększenia obrotu naszego składu rty ty- 
cznych pocztówek, wysyłamy przepiękny album z 30 
różnemi artyst. widekami bezpłatnie, albo 1eż płacimy 


3,000 Nik. gotówką 


każdemu, kto prawidłowo rozwiąże poniższe zadanie i za- 
mówi u nas 20 pocztówek, przysyłając Mk. 1Q0 lub za zali- 
czeniem pocztowem Mk. 115. 


dk 


W Qrelu kratkach kwadratu należy rozmieścić gytry 
ateb w dawakęm:perządkujtćśk aby suma cyfr dodanych no 


s a t eby ta suma, powtorryèl pię; 
Mie WEP, "RAE ; % 
Prawo udziału w rozwiązaniu zadania mają tylko ci, 
którzy zapłacili za 20 pocztówek. 3 
Ponieważ każdy, prawidłowa rozwiązujący zadanie 
otrzyma nagrodę, należy wsiazać, Zy pożądane są pienią- 
dze lub ŻA Qrąz po w liście 1 na małej cienkie 
karteczce dokładny $wój adres. , 


Ekapart kart z widokami „LUBOR' Łódź 20. 


E ka] . 
= CUKIERNICY! =y 
Różne walce, prasy, aztenderki, maszyny do irysów, 
foremki da czekolady, różne etykiety, również do 
herbatników, farby, smaki, wanitinę, Syręp masło 

kakaowe agar-agar poleca 4891 
F P. ELANCMAN 


Wąrnzawa, Stęjergką 3. — Telefon 72-67. 
amerykanki 


NSiążki do kopiowania 


kwitarjuszę, bloczki kasowe 


poleca „SARMACJAʻS Lwów, Akademieka 8. 


Uczciwi roznosiciel gazet, 


potrzebni natychmiast 
Zgłaszać się do adm. „Ku:jera*, 


da ekspedycji zosta: 
(NIA nie przyjętą zaraz 
Admin. „Kuriera Lwowskiego“ 


handlowe *%* 


5098 


Kupno i sprzedaż. 


EE EAZA, 
amowar tuiski oryginal 
5 ny, okazyjnie do sprze- 


Janja w „Universum<, Pasaż JĘ- | 
: rtur Smutmyy szolc al: 
poż 5037) FA fortopianów, Chmiela 


upię leżak w dobrymajskiego 5, przyjrowje strojenia, 
K stania. Zełoszenta z pọ-Ĥ ToPeracje- tarz 


daniem ceny do administracji aE 


5043 


8 KURJER LWOWSKI 7 dnia 20. czerwca 1921}. Nr. 144, 


4 ZRT 


SE 0 O: 


we Lwowie, 3:2% Akademicka 17 


podają wedle uchwały Sekcji finansowej i 
prawniczej do wiadomości interesowanych, 
że Statut Spółki został uchwalony i że 


SUBSKRYPCJĘnaUDZIAŁY 


przyjmują do dnia 25. CZERWCA 1521 


wszystkie Banki Lwowskie oraz Biura 


„Targów Wschodnich*, 


gdzie też można 


przejrzeć Statut i podpisać pełnomocnictwa. 


krajowy Związek Przemysłowy 
S. A. we Lwowie ul. Chorążczyzna 6. 
sprzedaje we własnym 
Bazarze krajowym 
we Lwowie, ulica Akademicka 10. 


Wyroby własnych wytwórni: 


f Syndykatu koszykarskiego S. A. w Krakowie 
| Zakładów kilimkarskich Tow. z ogr. odp. 
we Lwowie 
Fabryki kuśnierskiej w Tyśmienicy. 


Wyroby krajowe: 


Makaty Buczackie 
Galanterja skórzana z Miejsca Piastowego 
Rzeźby zakopiańskie 


Majolika 
Sukna | 
A Ptótna 
zczotki 
Przybory podróżne U 


Kosze i meble ogrodowe 
Mydło do prania i toaletowe 
Woda kołońska 
Woda do ust 

etc. 


` Redaktoz ogpowiedziany: Jadeusz Strolński, 


. usuwa w olągu 3 dni mpdiana 
WIErZ 4 „Maść P-ro Mebdy“ 

uznana przez powagi lekarskie. 

Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach me plami bekar; 
i ciała, z łatwością się zmywa wodę. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych tyfke Madé Pare 
Hebdy“ z ówierztowoem na etykiecie, Słoiki od 1-373 
ouób. low. E. RNebdai Ska Warszawa, Elekieralna 18. Tel. 
1-37, Dla koni ed ćwierzby I pzecha „Ekweł He- 
bdaćs. skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hrimańska $. 313 


L. Pr. 544/21 
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szenie Konkursi. 


Okręgowy Urząd Ziemski w Przemyślu rozpisuje niniejszem 


konkurs na posady referentów i pomocników referentów wedle VII. 
ewentualnie VIII. kategorji płac dla urzędników państwowych, a to 
referentów ze studjami rolniczemi i prawnemi. 

Celem uzyskania posady należy wnieść do Głównego Urzedv 
Ziemskiego w Warszawie przez Okręgowy Urząd Ziemski w Przemyślu 
podanie należycie udokumentowane i ostempłowane z dokładnym wska- 
zaniem adresu petenta do którego dołączyć należy. 

1. Świadectwa z odbytych studjów rolniczych względnie praw- 
niczych. 

2. Świadectwo przynależności do Państwa Polskiego. 

3. Metrykę chrztu wykazującą nieprzekroczony 40 rok życia. 

4. Podać krótki przebieg dotychczasowego życia i odbytych 
ewentualnie praktyk. 

5. Podać osoby, któreby mogły wydać opinię o petencie. 

Kategorje płac VII. lub VIII. nadane zostaną zależnie od wyka- 
zanej praktyki petenta w urzędzie lub służbie prywatnej. 


Podania wnosić należy najdalej do dnia 1. lipca 1921. 


4089 Prezes 0. U. Z. w Przemyślu. 


AAAA 
Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyáskiego we Lwowie ni. Chorążczyzay 34. 


